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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa

Słowa kluczowe projekt "Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów", okupacja
niemiecka, Żydzi,

 
Rodzina Żydów austriackich
Mnie  kiedyś  na  ulicy  Świętoduskiej  zatrzymał  jakiś  młody,  bardzo  przyzwoicie
wyglądający młody mężczyzna z bardzo elegancko ubraną panią. Widziałam, że
miała na wierzchu zimowe, piękne palto. Pod tym miała jakiś kostium. Tam widać
było jeszcze jakąś sukienkę, więc to byli ludzie skądeś wysiedleni. Jeden chłopaczek
taki, miał może z pięć lat, a drugiego na ręku trzymał ten pan. Pokazał mi kartkę i
pytał gdzie jest policja niemiecka. Na Chopina ulicy była wtedy, wiedziałam gdzie. Po
niemiecku  do  mnie  mówił.  Zauważyłam,  że  oni  byli  z  Austrii.  To  była  rodzina
żydowska, z całą pewnością. Mieli się zgłosić do policji. Tak patrzyłam na tą kartkę i
patrzyłam na niego. On na mnie też patrzył, tak, jakby mnie rozumiał. Tak jakby mi
mówił, że musi tam pójść, bo nie ma wyjścia. Musi. A ja chciałam mu powiedzieć:
„Niech pan tam nie idzie”.  I  pytał  mnie,  gdzie Chopina. Starałam mu się bardzo
dokładnie wytłumaczyć, żeby nie błądził, żeby od razu tam trafił. Uśmiechnął się na
pożegnanie i poszli. 
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